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Za Radakcyą odpowiedaialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

ijminiitriicyi, Ekspedycya i Moro Eedakcyi pray pl a- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-ychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

J poś mętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

•d ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamy «d 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
j0 redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynsBi w Fezaaniu 2 tai. 15 sor., w państwie nia 
niecki ara 3 tal. 1 obr. 3 fam, w Anstryi 6 ¡guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr^-w Szweoy 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 ¿br... we Włoszech 
w Szwajca.vyi i Belgii 4 tal., w Turcji 58 ir^ w Ame­

ryce 6 tal. Tllt abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tyłki nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia de uksped. Dzień. Pozr.,

JRękopisma 
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone 1? q£

W Krakowi« Józef Czech. — W Paryftu Librairie du Luxembourg, Raa da Tournos No. 18, pułkownik Swk ¡wski, Sus âa Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier 4 Coap. Place de la Bourse No. 8, Publicité Uni­
verselle, agence d'annonces internationales, 100, Sue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku. Wiedniu i Bazylei: Haasenctein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Gr. Friedrichstrass© 60. A. Rste- 
meyer, S. Albrocht JFaubenstr&sse 34. Internationale Annoncea-Expedition. „lnvalidendank“ Behrenstr. 24 i Haart et Rahehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotto. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasonatein & Vogl'sr i Müsse, — W Fleszowi«: L. ..boraiski.

Wj powodu Święta uroczystego 
Dzicnnili jutro ule wyjdzie.

F 0 Z H Â N, 13 maja.

Izba pruska zajmowała się wczoraj sprawami bez 
żadnego dla nas interesu. Prace Izby maję, się już 
bu końcowi, tak że za kilka dni można spodziewać się 
jej odroczenia, tćm więcćj, że Izba panów postanowiła 
przyjąć projekta uzupełniające ustawy majowe en 
bloc. Tym sposobem projekt ordynacyi powiatowćj 
dla W. Ks. Poznańskiego będzie niusiał być odroczo­
nym do przyszłćj kadencyi.

Punkt ciężkości wewnętrznćj |austryacko-węgier- 
skićj polityki spoczywa ciągle w Peszcie. Obie dele- 
gacye tj. austryacka i węgierska pracują bardzo pilnie. 
Wydział skarbowy pierwszćj z nich załatwił już budżet 
wspólnego ministerstwa skarbu, hiemnićj budżet ma­
rynarki, a naradza się nad budżetem wojskowym.

Sejm węgierski ma w tych dniach rozpocząć obra­
dy nad ustawami wyborczą i szkolną, które spodziewa 
się załatwić do połowy czerwca, poczćm odroczy się 
na czas dłuższy.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Zgroma­
dzenia narodowego w Wersalu. Na posiedzeniu tćm, 
na którćm załatwiono kilka drobnych formalności, od­
czytanym został między innemi list znanego deputo­
wanego Piccona, w którym oznajmia, iż skła­
da swój mandat, a zarazem daje niektóre wyjaśnie­
nia co do mowy mianćj w Nicei na bankiecie akcyo- 
n&ryuszów kolei nicejsko-cunneńskićj. Piccon oświadcza, 
że tekst jego mowy, ogłoszony przez dzienniki, nie­
zgodnym jest z prawdą i że w tćj" mierze gotów 
jest wytłumaczyć się w obec Zgromadzenia narodowe­
go. Kocha on nadewszystko swą ojczystą Niceę i 
zgodził się na przyłączenie takowéj do Francyi wten­
czas dopićro, gdy przyłączenie to stało się faktem do­
konanym. W mowie, która stała się powodem tylu 
przeciw niemu wycieczek, powiedział tylko, że powrót 
Nicei do Włoch mógłby nastąpić za zgodą i poro- 
zumiènïem mocarstw interesowanych. — Po odczy­
taniu listu Piccona oświadczył p. Beaurgard, deputo­
wany Sabaudyi, iż obowiązkiem jego jest zaprotesto­
wać jak najenergicznićj przeciw separatystycznym za- 
chc:aukom, jakie przebijają się w wywodach p. Piccon, 
tćm więcćj, że choć w ojczyźnie jego różni różne mają 
zapatrywania polityczne, wszystkie stronnictwa czy to 
należące do obozu monarchicznego czy republikańskie­
go gotowe są zawołać: „Niech żyje Francya.“

Wybór biura prezydyalnego odłożono do nastę­
pnego posiedzenia tj. na dziś.

Gorączka pielgrzymek do różnych miejsc słynnych 
cudami poczyna trybem zeszłorocznym trawić na nowo 
pewną część społeczeństwa francuzkiego. — Słychać 
przeto, o coraz to nowych wyprawach, a nie brak piel­
grzymek przedsiębranych w intencyi ubłagania pomocy 
nieba dla broni don Karlosa. Marsylia pierwsza w 
tym kierunku dała przykład. Legitymistowska Union 
donosi, że „mimo szkaradnej niepogody udały się nie­
zmierne tłumy pobożnych złożone z legitymistów ró­
żnych stanów do kościoła Notre-Dame celem ubłaga­
nia błogosławieństwa Bożego dla broni don Karlosa.“ 
Podobny telegram z innego miejscza ogłasza Univers.

W Izbie belgijskiej przyszło znowu w tych dniach 
do nader gwałtownego starcia między dwoma członka­

Nad Spreą.

DBHAZKI •W3PÚLCZESKE
przez

B. Bolestawitę.
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Nadzwyczajnie grzeczni oba dostojnicy weszli do 
®lonu... . Riebe stracił przytomność, odsuwając stół 
a uwolnienia kanapy o mało nie stłukł lampy,... 

legnąc po cygara zagrożony był upadkiem ... mówił 
Prąwie bez związku, tak go przejmowały te niespo- 
tiane odwiedziny.

Minister nadzwyczaj zręcznie ale nie bez cienia 
pewnćj ironii począł mówić radzcy o jego zasługach 

a polu przemysłu i handlu — dał do zrozumienia, że 
^liowaniom jego należała nagroda. ... Jenerał to po-ksilowł 

rdził.
Jak potem przyszło ad medias res, dokła-

nyph nie mamy wiadomości. — Odwiedziny trwały 
t °brą godzinę i głosy się razy kilka podnosiły wysoko, 

uciszały. Gdy radzca wyszedł odprowadzając swoich 
8° ci na wschody, był spocony, ocierał się chustką,

Z(lychał i zdawał się mocno przybity. Dopełnił je- 
nak wszelkich należnych dla tak dostojnych gości 
riu 1 ceremoniałów, poszedł z odkrytą głową aż do 

nik^U ^OI?U a wrócił jak po łaźni i zamknął się nic 
°mu nie mówiąc w gabinecie.

b bawienie honoru, który go spotkał, trwało godzin 
& gdy wyszedł potem, blady był i zły.... Sło-

mi lewicy p. Guillery a p. Frère Orban, które skoń­
czyło się wyzwaniem, skutkiem czego zmuszonym 
był marszałek zamknąć posiedzenie. Brukselskie dzien­
niki donoszą, ze zatarg ten ukończy się na drodze po­
kojowej.

O przesileniu gabinetowćm w Hiszpanii milczą 
dziś telegramy. Widocznie marszałek Serrano uie po­
wziął jeszcze żadnćj stanowczej decyzyi. Brak również 
wiadomości ą pola wałki. Wojska karlistowekie mają 
być w większćj części zdemoralizowane; bardzo wielu 
powstańców oddaje gię dobrowolnie w ręce rządu. — 
Między innemi prosił o amnestyą dowódzca karlisto- 
wski Bulnes. Wojska republikańskie wypoczęły już i 
zaprowiantowane zostały o tyle w żywność i amunicyą 
że będą mogły wyruszyć bezzwłocznie przeciw rozpro­
szonym oddziałom powstańczym.

J^asi depiitowaaii.
Projektu, dodatkowe do ustaw majowych 

dały naszej deputacyi w ło iie sejmu pru­
skiego sposobność do ponownego zaznacze­
nia swego stanowiska tak w sprawie to­
czącego się między państwem a kościołem sporu, 
jak w sprawie ucisku naszego narodowego. Czy­
telnicy pisma naszego znają w całej rozciągło­
ści pięć mów wypowiedzianych w tym przed­
miocie, mowy pp. 'Czarłińskiego, Thokarskiego, 
ks. dr. Jażdżewskiego, Wierzbińskiego i ks. dr. 
Respądka, które według zapisków stenografi­
cznych zamieścić pospieszyliśmy, W ocenianie 
szczegółowe każdej z tych mów z osobna nie 
będziemy się zapuszczali. Uznając w całej 
pełni dobrą wolę i zasadnicze .stanowisko ka­
żdego z mówców, powiemy tyle tylko, że mo­
wie p. Thokarskiego bylibyśmy może życzyli 
więcej parlamentarnej ogłady i tiochę więcej 
kolorytu narodowego, który ńclerpi;!? nieco w 
jego wystąpieniu na rzecz wyłącznie kościelno- 
osobistego. W mowie ks. Jażdżewskiego ude­
rzył nas, oprócz wielu niezaprzeczonych stron 
dodatnich, ustęp usiłujący przekonać słuchaczów, 
jakoby działalność duchowieństwa miała na celu 
właśnie nie co innego, jak dobro rządu i w ładzy 
świeckiej. Zapewnienie takie dobre może i pra­
wdziwe w ustach jakiego księdza z nad Renu 
czy z Westfalii; księdza Polaka praca i dzia­
łalność natomiast winna się zwracać w dwie 
strony, w stronę umoralnienia ludu i w stronę 
utrzymania w nim i przechowania zagrożonego 
pierwiastku narodowego. Zresztą nie może ża­
den rząd jako instytucya świecka, zmienna, za­
leżna, jak bardzo naturalnie, od chwilowych prą­
dów i okoliczności, rościć pretensyi, by kościół 
i jego słudzy pracowali dla niego. Jeśli jest 
opartym na zasadach uczciwości, prawa, prawdy 
i moralności, może kościół z nim być w zgodzie, 
wspierać jego zadanie i pracować nad utrwaleniem

miankę, leżącą u progu krzywo, nogą podrzucił z gnie­
wem, wszedł do pokoju żony i tu rzucił się na fotelik 
tak nie rozważnie, iż radzczyni krzyknęła, bo wszystkie 
sustawy starego sprzętu zapiszczały....

Nim miał czas się odezwać, Heima weszła. Spoj­
rzał na nią z gniewem.

— Nasadziliście na mnie ekscellencyel ha no! do­
brze! zwyciężycie! trudno się rozkazowi z góry w for­
mie prostćj opierać ... wszystkiebym interesa sobie 
popsuł. Ni? ma już o czćm mówić! Będziemy żywili 
profesora —Ł i drukowali książki.

— Na! dodał, kto tych trutniów wpuszcza do dó- 
mu, gdzie są baby .. . taki głupi jak ja. . ..

Splunął.
— Dawać jeśćl — zawołał.
Godzina obiadu biła i na tćm się skończyło.

W jednćm z małych miasteczek wielkopolskich — 
w cieniu starych drzew, na uboczu, gdzie się już osta­
tnia z ulic kończyła a pole poczynało — dziwił wszy­
stkich przejeżdżających świeżuteńko tu wzniesiony do- 
mek wytworny.

Wybrano mu tu posadę pewnie dla tych drzew i 
otaczających je krzewów, w których wiosną śpiewały 
słowiki — a wzniesiono szybko w miejscu zrzuconego 
starego dworku, z takim smakiem i wdziękiem, że i 
stolicaby się tćj willi nie powstydziła.

Widać było po nićj, że właściciel musiał być bar­
dzo zamożnym człowiekiem, gdy z taką miłością ko­
sztowną kątek ten upięknił i przyozdobił.

Mimowolnie z gościńca oczy wszystkich przejeż­
dżających biegły ku temu ustroniu, zazdroszcząc szczę­
śliwemu.

Na zielonym szerokim trawniku jak kobierzec wy­
ciągniętym przed pałacykiem widać było czasami w 
białćj sukience biegające dziewczątko i ogromnego psa 
czarnego, który zdawał się jego stróżem.

Jednego letniego wieczora pocztowy powozik z 
szosy zwrócił się ku temu domowi i przystanął u mu- 
rowanój bramy, która się, jakby czarodziejskim rozka­
zem, sama przed nim otwarła.

W ganku pod markizą pokazał się mężczyzna nie

jego bytu, a w takim razie wynika pośre- . 
dni o korzyść z podobnej działalności ducho- j 
wieństwa dla rządu. Jeśli jednakże istnieje i 
rząd oparty i działający na podstawach wręcz : 
przeciwnych, mijaliby się kościół i słudzy jego 
z zadaniem swem, gdyby dlań pracowali i twier- i 
dztei, że dlań pracują. -— W obec tych prawd . 
ogólnego znaczenia zdaje nam się więc ,2 że ! 
zawsze lepiej, skoro ksiądz, zwłaszcza ksiądz 
polski wypowie, że w obrębie przykazań wiary . 
i kościoła pracuje tylko dla dobra moralnego j 
i duchowego ‘powierzonej swej pieczy owczarni, 1 
aniżeli, skoro jako żniwiarza przeznaczonego ; 
korzystać naturalnie z jego siejby wskaże jaką ' 
bądź władzę świecką. Mniejsza jednakże o te i 
drobiazgi, o któryebby się i z powodu mowy i 
p. Czarłińskiego słówko powiedzieć dało. Sta- j 
nowisko deputacyi naszej nie znalazło się przez ’ 
nie ani przeinaczonem ani zachwianem; znała- ‘ 
zło zaś wyraz najwybitniejszy w wystąpieniach , 
tak ks. dra Respądka jak p. Wierzbińskiego, ' 
z których drugi kładąc przedewszystkiem przy-
nicłf nu cłormmiclrA n n <4 autacis« ha stanowisko narodowe Polaków w sej­
mie, wypowiedział zarazem zasadę, iż szacunek 
prawa i wolności nakazuje im oświadczyć się 
z wszelką stanowczością przeciw prześladowawczej 
tendćncyi praw majowych i niefortunnych ich 
dodatków a równocześnie zerwać raz na zawsze 
z kłamanym liberalizmem, który służy tylko 

' niewolniczo sile materyalnej, wyrażającej się 
i przez bezwzględną cześć dla racyi stanu, nie chce 
j uznawać praw służących innym a mniema za- ;
; spokoić liberalne sumienie, pełniąc policyjne 
‘ słńżby w prześladowczem dziele reprezentantów 
j i dzierzycieli władzy świeckiej. ’
'■ Wypowiedzenie tej prawdy pseudo-libera- 1 

lizmowi prusko-niemieckiemu; oświadczenie się 
przeciw dążności nowych praw i przepisów ma­
jących na celu prześladowanie wolności kościoła 

: w interesie wszechwładzy państwa i jego zrnie- 
niającśj się za lada powiewem wiatru biurokra- 

’ tyczno-wojskowej reprezentacyi, — otóż sens 
’ moralny, wynikający z ostatnich wystąpień na­

szej deputacyi sejmowej. Pomijając drobiazgi, 
które bez ogródki a z wszelką otwartością wy- 
tkńęliśmy wyżej w przekonaniu, że lepiej się : 
służy sprawie publicznej i jej reprezentantom ; 
w jakiejbądź dziedzinie prawdą i szczerością, i 

, aniżeli obwijaniem rzeczy w bawełnę i czczemi j 
komplementami, — mamy wszelki powód być ! 

' zadowolnionymi z ogólnego ich działalności 
• parlamentarnej rezultatu i wrażenia. i

Korespondent z Ostrzeszowskiego
w piśmie swćm do Ogniska proponuje założenie 
towarzystwa ogrodników, które miałoby za zadanie

stary jeszcze, który w jednym ręku trzymając otwartą 
książkę, drugą z dala żywo witał przybywającego. — 
Obok niego bijąc w dłonie stała dziewczynka śliczna, 
złotowłosa, rumiana, ciesząc się także widocznie z mi­
łego gościa.

W powieściach takich zawsze łatwo domyślić się 
wszystkiego, że ledwie autor śmie czytelnikom tłumaczyć, 
iż pod tą werandą stał pan Kajetan Wolski z Liska, a 
na pocztowój bryczce przybył czcigodny garbus, Wojtuś, 
stary jego przyjaciel. Gdy powozik stanął a gość wysko­
czył jakoś raźno, udając młodego, a potem schylił się 
naprzód dla powitania dziecka, które ku niemu napa­
stliwie wyciągało rączki, i podniósł wreszcie oczy ku 
gospodarzowi. — Kajetan śmiejąc się zawołał:

— Jakże mi ty zawsze świeżo, młodo i ładnie wy­
glądasz? — jak elegancko? jak gdybyś w konkury je­
chał albo od bohdanki powracał?

Wojtuś się rozśmiał wprawdzie, ale spojrzał dzi­
wnie badawczo na Wolskiego i — ramionami tylko 
poruszył. Nie można było poznać czy zaprzeczał hy- 
pothezie, czy się dziwił, że tak trafną była.

Weszli do pokojów z wielką prostotą i smakiem 
ale wygodnie urządzonych. Liska już udawała niby 
gospodynią i pytała czćm przyjmować.

— A gdzież chłopcy? zapytał garbus.
— Odjechali już z nauczycielem do szkół, rzekł 

Wolski. — Nie mają czasu do stracenia. Łamiemy 
się z językiem. Fryc najgorzej wymawia i trudno go 
nakłonić, aby zadał sobie pracę przezwyciężania tru­
dności. Emil, choć się myli, mówi już nie źle po 
polsku a czyta jeszcze lepiój. Muszę z niemi spieszyć 
aby stracony czas nagrodzić, bo potem przyjdzie ogól­
ne wykształcenie a tego trudno gdzieindzićj szukać, 
jak w uniwersytetach niemieckich, choć w nich eliksir 
żywota pomięszany jest z trucizną.

Wolski westchnął.
Liska przyszła i sparła mu się na kolanach, ko­

kietując garbusa.
— No — a ty? zwracając się do nićj odezwał się 

doktor — po jakiemu mówisz ?
— Ja ... ja? ;. . mówię .. .• jak tatuś ... po pol­

sku ... szybko zawołała śmiejąc się dziecina i poka­
zała ząbki białe.

rozwój ogrodnictwa, dotychczas u nas zupełnie 
zaniedbanego. — Myśl tę jak najgoręcćj popieramy, 
wszakże w jednem się tylko z sz. projektodawcą różni- 
my. Otóż — nie zdaje się nam, aby korzystnem było 
w tym celu zakładanie oddzielnego towarzystwa. 
Siły nasze nie są zbyt wielkie, po cóż więc jeszcze 
rozdrabniać je, zamiast sprowadzać raczćj do jednego 
ogniska, które już działalnością płonie? Wszak mamy 
towarzystwo centralne rolnicze, dla czegóż więc w łonie 
jego nie założyć wydziału dla ogrodnictwa miasto 
tworzyć oddzielne towarzystwo? Są tam już wydziały: 
rólny, chowu bydła, owiec, leśny, dla czegóżby nie 
miał być utworzonym i dla ogrodnictwa? Prawda, 
mogą nam zarzucić, że do towarzystwa rólniczego nie­
chętnie z powodu wysokićj opłaty przystępują wła­
ściciele małych posiadłości, którzy właśnie najbardziej 
mogą się zajmować rozwojem ogrodnictwa, my jednakże 
na to odpowiadamy:

1) że opłata ta nie jest znaczną, bo minimum 1 
talara wynosi;

2) że opłata ta może być nawet, za porozumie­
niem z zarządem Towarz. rólniczego, jak sobie tuszy­
my, zniżoną;

3) że składając tę opłatę i wiążąc się z Tow. ról- 
niczem nietylko ekenomizujemy siły nasze ale nadto 
korzystamy już z gotowćj organizacyi Tow. rólniczego 
i z jego doświadczeń, a wreszcie w razie potrzeby i z 
ogólnych jego funduszów.

Z tym wydziałem ogrodownictwa mógłby być po­
łączonym wydział pszczełnictwa, utworzeniem którego, 
jeśli się nie mylimy, już się zarząd Tow. rólniczego 
zajmuje. A jak wydział rzeczony utworzonym być 
może w łonie Tow. centr. rólniczego, tak podobnie mo­
gą być potworzone wydziały ogrodownictwa i pszczel- 
nictwa po wszystkich towarzystwach róln. powiatowych 
a nawet kółkach włościańskich. Organizacya jednych 
i drugich gotowa — po cóż więc, powtarzamy, two­
rzyć. nowe towarzystwo, któreby nawet w niektórych 
powiatach zaledwie z kilku członków się składało. 
Wreszcie, gdyby nawet chodziło o sprowadzenie na­
sion, również łatwiej tego można dokonać, łącząc się 
z Towarzystwem już istniejącćm. Wiemy, że nawet 
co do sprowadzania nasion zarząd w tym czasie ro­
zesłał okólnik, w którym radzi, aby bądź to Towarz. 
pow. rólnicze, bądź członkowie tychże przystępowali 
do Towarzystwa aklimatyzacyjnego w Berlinie, które 
za małą opłatą dostarcza członkom swym nasion ogro- 
downiczych. Ekskursye tćż celem obejrzenia wzoro­
wych ogrodów odbywaćby się mogły tymże samym 
sposobem i kosztem jak je odbywa np. wydział leśny.

Rzucamy zaledwie pobieżnie myśli te z nadzieją, 
że tak sz. projektodawca, jak i Ognisko podzielą je 
i w tym kierunku, jaki podajemy, o utworzenie ogni­
ska dla ogrodownictwa starać się będą.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowi rektorowie i komisoryczni powiatowi in­

spektorowie szkólni G er ner w Pr. Frydlandzie i Uhl w Choj­
nicach mianowani zostali powiatowymi inspektorami szkólnymi 
w obwodzie regencyjnym kwidzyńskim.

fiorespondeneye Dziennika Pozn.
Z miasta, 12 maja.

(Odpowiedź korespondentowi z Szwajcaryi na te-

Starzy towarzysze zaczęli po cichu rozmawiać z 
sobą. Wojtuś czegoś częściej niż kiedykolwiek wzdy­
chał, chwytał się za podłysiałą czuprynę i chodził za­
myślony. Wolski, który go doskonale znał, z daleka 
mu się przypatrując widział w nim jakąś zmianę, któ­
rej sobie sam wytłumaczyć nie umiał a dopytywać się 
o przyczynę jej wahał.

Pod balkonem wychodzącym na drugą stronę do­
mu ku ogrodowi ze staremi drzewami podano herbatę, 
Liska poszła z przyjacielem swym psem i niańką za­
bawiać się do ogrodu, Wolski pozostał z garbusem, 
zapaliwszy cygara; po chwili widząc go zamyślonym 
i ciągle jeszcze nie swoim, gospodarz odważył się — 
biorąc go za rękę — odezwać się z cicha:

— Ale zwierz-że mi się ty, co ci jest?
Widzę, że coś masz na sercu.
Garbus spojrzał, ramionami ruszył, nie odpowie­

dział nic.
—— Co mi jest? co mi jest? odezwał się po bardzo 

dłuyim namyśle — oto .. . w drodze dumałem nad 
sobą i nad nami i wydumałem, żeśmy wszyscy słabi, 
niepoprawni, że z nas bodaj nic nie będzie i że nas 
Niemcy zjedzą!

— Coż to znowu? zkąd takie rozpacze?
— Dosyć jest kilka mil krajem naszym przeje­

chać .. . uwag się naciska bez liku.. .
Westchnął i zamilkł. . .
Zmierzchać zaczynało, rozmowa przerywana jak 

nie szła tak nie szła. Wolski zabiegał z różnych stron, 
nic się dobadać nie mógł.

• i był czćmś przejęty, poruszony, a że nie
miał taić się zwyczaju, zwracało to uwagę Wolskiego 
tćm mocniej, iż rzecz zdawała się być wiekszći wagi 
i natury delikatnćj.

I ostanowił nie nalegać a dać mu się — jak mó­
wił — wysapać.

(Dokończenie nastąpi.)
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(mat: O apatyi i centralizaoyi.)
Spostrzegłszy w Dzienniku Poznańskim 

korespondencyą z Szwajcaryi (nr. 107 rb.) z napisem: 
„Kilka uwag z powodu artykułu: Słówko o apatyi“, 
ucieszyłem się myśląc, że znajdę może jakieś odmien­
ne zapatrywanie na kwestyą i nowe środki zaradcze, 
Lecz z rozczarowaniem odłożyłem artykuł, bo nie zna­
lazłem odparcia moich twierdzeń, lecz tylko ich para­
frazę z małemi odmianami, które w gruncie rzeczy nie 
nie zmieniają.

Zdaje mi się, iż szanowny korespondent owo di­
ctum: Polonus sum, nil Poloni a me alienum puto, 
zanadto obowiązkowo Bierze. Jest podobno wschodnie 
przysłowie: mowa jest srebrem, lecz milczenie złotem. 
Otóż sądzę, że dobrze, gdy się odzywamy mając w isto­
cie coś nowego bądź faktycznie, bądź w argumentacyi 
do przywiedzenia, lecz jeśli mamy dyskusją dyalekty- 
czną tylko prowadzić, przyczóm można nie jedno ro­
zumne zdanie powiedzieć, nie przeczę, ale które rze­
czy dalćj nie posuwa, lepsze złote milczenie. I ja so­
bie samemu dziś zadałbym milczenie i nie odpowia­
dałbym na owa korespondencyą, gdyby nie względy 
grzeczności, gdyby nie obawa, że milczenie moje mógłby 
kto wzięć za lekceważenie przeciwnika. A więc choć 
pokrótce odpowiadam. Twierdzi sz. korespondent, iż 
źle określiłem apatyą i że ona nie powstała w skutek 
poprzednićj ekscytacyi, ale zewnętrz nam zadana zo­
stała, tak iż stan nasz podobny jest do człowieka za­
trutego kurarem.

Nie przeczę temu; jesteśmy sparaliżowani ale nie 
od dziś, ani od wczoraj, jest to chwilowo nasz stan 
normalny, jako narodu bez bytu niepodległego. Tym­
czasem wśród tego ciągłego względnego paraliżo­
wania miewamy chwile ruchu, życia, energiczniejszego 
pulsowania i znowu chwile głębokićj apatyi. A więc 
że specyalne objawy apatyi nie maję źródła głó w ne- 
go w zatrueiu kurarem, że przy tym obrazie zostanę, 
ale w czém innćm, o tćm w artykule swym (nr. 93) 
zdanie swe wypowiedziałem. Ale mniejsza o to, zkęd 
apatya powstała, kiedy sz. korespondent na te same 
środki leczenia przystaje, które podałem. Ja zaleciłem 
1. zmianę okoliczności jako analogię zmiany po­
wietrza u osobnika chorego, 2. pracę i oświatę ja­
ko analogię dyety posilnćj. Korespondent natomiast 
niesłusznie te dwa środki odrębnćj natury zlał w je­
den i nazwał: sztuczne oddychanie. Każde po­
równanie kuleje i nie może naturalnie być we wszy­
stkich szczegółach przeprowadzone, ale kiedy już sz. 
korespondent takie lekarstwo przepisał, powinien był 
coś analogicznego naprzeciw postawić. Sztuczne od­
dychanie u osobnika — cóżby to mogło być w spo­
łeczeństwie? Jabym powiedział: odmienne stosunki, 
okoliczności (nie od naB zależne), więc to, co pod nr.
1 środków podałem. Możnaby tćż i taka radę natu­
ralnie teoretycznę (bo w praktyce niemożliwę) podać: 
przenieśmy się na tę kuracyę sztucznego oddy­
chania na lat, dajmy pięć, przynajmnićj, do Ameryki 
północnćj ; w tój atmosferze pracy i selfguwernementu 
przerobiwszy naszę naturę, wróćmy do kraju. Zaiste 
byłby to środek radykalny, gdyby był możliwy i cho­
roba apatyi byłaby na zawsze zwalczona. Ale sz. ko­
respondent ani do tej utopii, co słuszna, ani do czekania 
za odmiennemi okolicznościami nas nie odsyła, lecz 
powiada: „Wasz projekt założenia szkoły handlowo- 
przemysłowćj jest jednym ze sposobów urzędzenia ta­
kiego sztucznego oddychania.“ A to prawdziwie cie­
kawe porównanie 1

Sz. korespondent pomięszał dwa środki, które sta­
rannie rozdzieliłem, — ztęd wypadło coś, czego wcale 
już pojęć nie można, — bo jakież podobieństwo może 
być między sztucznćm oddychaniem — a zaprowadze­
niem szkół? Mimo woli sz. korespond. wypowiedział 
tu ten sam drugi środek, który wyraźnie oddzieliłem 
od pierwszego, t. j. środek oświaty i pracy, a tak 
znajdujemy się w gruncie zupełnie w zgodzie, tylko 
niepotrzebnie srebro mowy zagmatwało to, coby przy 
złotćm milczeniu było jasnćm pozostało.

Dalćj zarzuca mi korespondent nadużycie wypro­
wadzania wniosków z podobieństwa, zachodzącego mię­
dzy organizmem osobnika a organizmem społeczeństwa. 
Być może, żem za długo analogiami, obrazami prze­
mawiał, ale szanowny medice, któryś wprowadził je­
szcze kurare i sztuczne oddychanie, będź po­
błażliwy 1 Lecz pomińmy to i wiele innych drobnych 
a mnićj ważnych zdań, które w korespondencyi się 
inajduję. Ciekawsze jest, co korespondent o centrali- 
zacyi i decentralizacyi powiada, za która to ostatnię 
się oświadcza, a mimo tego zdaje mi się, że i tu zno­
wu w gruncie jesteśmy jednego zdania, choć ja za 
centralizacyę w obecnej chwili się oświadczam. Na­
przód przykład podany z Królestwa nic nie dowodzi. 
Wiele robi, kto musi; otóż Królestwo musi w decen­
tralizacyi pozostać, bo mu żadna organizacya, stowa­
rzyszenia i t. p. nie są dozwolone; przecież kiedy mu 
wolno było łęczyło się obywatelstwo Królestwa w cen­
tralne Tow. agronomiczne. Sz. korespondent, nie cier­
piący centralizaoyi quand-même, podaje nam takę ra­
dę: Jedność myśli przewodnićj — decentra- 
lizacya w działaniach. Najwybornićj, to idealne 
moje marzenie. Ale cóż wtedy, jeżeli jedności myśli 
przewodniej nie ma ; jeżeli sę, — bo po cóż w bawełnę 
to obwijać — n. p. takie dwa radykalne przeciwne 
pojęcia, — że narodowość nasza jedynie przez oparcie 
się na katolicyzmie, przez ścisły sojusz z kościołem 
zbawiona być może, — a drugie, że religia jest spra­
wa pojedyńczego człowieka, jego sumienia, — ale że 
polityka kościołem powodować się nie może, bo kościół 
jest kosmopolityczny. Dziś duchowieństwo jest naszćm 
polskićm, czysto narodowćm, ale jutro może już nie 
takićm będzie ; i jakże można więc politykę zawisłę 
czynić od instytucyi, która dusze nasze do nieba za­
prowadzić może, ale ciała nasze w uległość Bóg 
wie komu odda? — Gdy więc pod tak już ważnym 
względem nie ma jedności myśli, potrzeba ten brak 
sztucznie wynagrodzić —-- to jest przez centralizacyę. 
Jużcić tego nie potrzebuję tłumaczyć, iż nie rozumiem 
takićj ścisłćj centralizaoyi a raczćj despotycznego wła­
dania narodem, aby przymuszać każdego do posłuszeń­
stwa, — bo choćbyśmy i chcieli, toć żadnych środków 
do wykonania takićj centralizacyi nawet nie mamy. 
To, co u nas centralizacyę nazywam, jest właśnie niczćm 
innćm, jak czego korespondent chce, t. j. jednością 
myśli przewodnićj, ale skupionćj, zrealizowanćj w pe- 
wnćj inteligentnćj mniejszości i to z konieczności, po­
nieważ w masach albo nie ma jeszcze pojęcia żadnego 
albo sę sprzeczne.

o którćj nie wspominałbym nawet 
tak zwanćj złotćj młodzieży i tych isi 
źniaków, zaliczajęcych się do wyżt ¡j • ' 
niczego nie zdolni i niczem w ży :iu sw ; 
dnięc, prowadza je na żart, marnuję czf 
te ostatnie najczęściej nieswoje, i . 
nosi się i do niższych sfer, do tych, ktj 
działem i zarazem bytu podstawę Miif.-j; 
w tym względzie byłoby grzechei 
u nas w Poznaniu po rozmaitych 
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rujnuje, oddają. Do wszystkich nieszczoci i I 
trzeba jeszcze tej nowćj plagi, która nie tylko 
alnie lecz i moralnie nas trawi. Wystąpcież 
twarcie przeciw tym pasożytom, których szub 
nowi zwyczajne zajęcie, i napiętnujcie ich,
Jeźli zaś ich samych nie odwiedziecie od c 
najmnićj wystąpieniem waszćm ustrzeżecie 
wierzcie mi, złe ma straszliwie żart ¡w- -j,...
Wreszcie wystąpienie wasze moź ; zdziaic.ó ¡u. ćc 
dzie poważniejsi i dobro ogólne miłujący oTwiacać 
będę z pogardę od tych, co karty okociLot; 
czas używają oni, że tak powiem, praw r.bywatelsi 
pomiędzy nami; takićj szlamaza li«; liwości
przecie koniec pc łożyć należy,
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by się znaleźli między nauczycielami naszymi, miano­
wicie w miejscach, gdzie partya świętojurska bruździ, 
tacy, którzy ową morawską petycyą podpisać gotowi.

Nie zwlekać więc już dłużćj reformy, szczerze 
wziąć się do nićj, a z miłością prawdziwą dla ludu i 
nauczycielstwa, słowa zmienić w czyn a frazesa i de- 
klamacye w chłeb! Yideant consules!.. .
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Z miasta,
(0 szulerce.)

biadacie na różne nasze wady spo-
_____ _ _ _ zapominacie, która, niestety, co raz
szersze koło* zakreśla w naszćm społeczeństwie. Mówię 
tu o grze w karty alias szulerce. Po gorączce giełdo- 
wćj, która tyle klęsk sprowadziła,

łećzne,
Piszecie i 
o jednćj

nowa to epidemia,

NIEMCY.
# Berlin, 12 maja. Izba deputowanych po 

burzliwych posiedzeniach w kwestyi dodatkowych praw 
majowych wstąpiła obecnie w stadyum rozpraw mnićj 
obchodzących ogół, a przynajmnićj czytelników naszych. 
Wszystkie obecnie przedłożone Izbie projektu, dotyczą 
wewnętrznćj organizacyi monarchii. W dniu dzisiej­
szym przyjęła Izba sześć projektów prawie bez dysku- 
syi, dalej 25 paragrafów prawa portowego dla prowin- 
cyi Hanoweru i obradowała następnie nad projektem 
gwarancji państwa za procenta od pożyczki na kolćj 
północno-berlińską.

Izba panów odbyła również plenarne posiedzenie, 
na którćm przyjęła prawo o rybołóstwie i projekt uzu­
pełniający prawo z r. 1869 o egzaminach prawniczych. 
Kiedy Izba panów przystąpi do obrad nad uchwalo- 
nemi w Izbie deputowanych projektami uzupełniają- 
cćmi prawa majowe, nie wiadomo jeszcze — prawdo­
podobnie na jednem z najbliższych posiedzeń. Izba 
panów postanowiła przyjąć prawa te we wstępnćm i 
końcowćm czytaniu en bloc, tak że dyskusya w tym 
względzie odciętą zostanie wbrew woli członków Izby 
pp. Senfft Pilsacha i hr. Lippe. Tym sposobem sejm 
pruski za kilka dni zamkniętym zostanie i deputowani 
przed Zielonemi Świątkami jeszcze rozjechać się będą 
mogli do domów.

Germanii donoszą z Bytomia na Szlązku, że 
w dniu 8 b. ra. umarł tam miejscowy proboszcz Schaf- 
franek o czem uwiadomiony urząd ziemiański udał się 
na probostwo w osobie asesora rejencyjnego p. Wittken 
pełniącego tymczasowo obowiązki radzcy ziemiańskiego 
i obłożył z polecenia król, rejencyi aresztem majątek 
kościelny, mieszkanie proboszczowskie i archiwa para­
fialne. Przybyły niebawem dziekan ks. Hruby z Biel- 
szowic zaprotestował przeciw takiemu postępowaniu 
w imieniu ks. ‘biskupa Foerstera. Protest ten prze­
cież nie odniósł żadnego skutku, ale nadto dotychcza­
sowy kasyer kościelny kupiec Potyka, musiał wydać 
kasę i klucze kościelne, a kasyer powiatowy objął dal­
szy nadzór nad kasą kościelną. — Sprawa ta będzie 
wedle Germanii powodem nowćj interpelacyi w 
sejmie.

Do Berlina przybył w tych dniach jenerał-guber 
nator Orenburga Kryżanowski, który brał udział
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żyjących ludzi u nas jak nauczyciele szkół lodowych, 
których karmimy jedynie fre cs. ii pi« Itterai wyso 
kićm ich powołaniu, o szczytnych ich o! o ; Zcach, o 
wdzięczności kraju i przyszłych pokoleń, o naj lepszy oh 
dla nich chęciach, o nadziejach zna :zu go ) pszsnia 
ich doli, o obowiązku ich ,tryo?yczoyir. cierpienia 
niedostatku aż do owćj chwi t polej »ze la ii To za 
mało! Im potrzeba dać wprzód, e» i, " J.ezj! ;cyć im 
utrzymanie, umożliwić wych wonie winnych dzieci i 
ochronić przed wszelką poku?ą.

Zbrodnią byłoby w obec tumie«:; n »rodowego i 
sprawy, gdyby nasi nauczyciele podpisywali ową pe­
tycyą, któraby była niejakc protestem przeć w żąda­
niom kraju rozszerzenia, ba awc utrzyma; a samo­
rządu, policzkiem danym sejmów cleż r. drugiej strony 
nie popychajmy tych ludzi p ( I-ii nia zbrodni! 
Pamiętajmy że ci nauczycieli jako su’ ;dbi«;y i sługi 
kraju, widzą w chwili gdy kra ‘ ustawy
i czcze frazesy i obiecanki, • iii i, L; urzędni­
ków i sług wszelkich kategoryi stopni ; ; . Nau­
czyciele szkół przez rząd Utrzymywanych — :p. szkół 
średnich — jak i w ogóle z , rz płatni u-
rzędnicy i wszelkiego rodztuu fu ':cyon£r doznają 
u swych władz przełożonych wrn kićj opieki,¡utrzymanie 
ich zostało w czasach ostatni, .; cz; pszone i
płace ich popodwyższano, ły nauczyciele szkół od 
władz autonomicznych zawisłych, c erj u. zę w ca- 
łćns tego słowa znaczeniu. ' a Litowi samym po­
bierają dziś jeszcze pedagogów > pełnią od lat 10 
obowiązki nauczycielskie, czckeji
rzeczoną reorganizacyą szkół, 
tak jest, po sto ośnidziesiąt yo 
Rada miejska poprzednia zrobi 
uchwaliła także bardzo piękną 
znacznie dolę nauczycieli szkół i 
ich place od stycznia roku bieżę 
Mija już pięć miesięcy od pocz^ 
nowego roku a położenie biedny 
dnym względem nip polepszyło 
ko nadzieję, że może od września we o owa usta­
wa wżycie i że może tymcea.ein ¿zńiejsza Rada miej­
ska przyzna im jaką zapomogę- Tak ,est we Lwowie, 
cóż może się dziać na p ow po nu. .eczkach i
po wsiach, gdzie chłopi ias; i/Lią : ’.zyciela za
zupełnie zbytecznego i s:ko-1’‘ ; wykpig-asza, któ­
remu cbętnićj za to płaci«, by łsueci nie u: ył, niż za 
to by je uczył. Nicby więc d-i ce :> nie było, gdy-

is rzet 
ustaw 
rok c 

ie, ił 
Na kii

ują mięu 
, między 
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wyprawie przeciw Chiwie. Jenerał 
wódzca główny wyprawy chiwańskićj, 
w tych dniach w niemieckićj stolicy.

FRANCYA.

Kaufmann, do- 
spodziewany jest

ni « awą przy- 
. deuów, — 
turnśj płacy! 
nu.j należało,

odnoszącą 
cego, lecz :óź z tego? 
cit ov ego » i zęśliwego
eh nauczy ci i!l pod ża- 
się. Zrobiono im tyl-

# Paryż, 10 maja. Ks. Broglie stara się obe­
cnie na wszelki sposób odwrócić opinią od wewnętrznych 
spraw kraju i wmówić w nią, że ks. Bismarck jest 
wojennie usposobionym i chce koniecznie ponownćj 
wojny z Francyą. Półurzędowy organ Français po­
dał w ostatnim swym numerze różne wyciągi z angiel­
skich, włoskich i wiedeńskich klerykalnyoh dzienników, 
których treścią jest, że cała opinia Europy przekonaną 
jest o wojennych zamiarach niemieckiego kanclerza. 
Co manewr ten ks. Broglie ma na celu, dokładnie po­
wiedzieć toudno. Berlińska korespondeneya, fabryko­
wana jak się zdaje w Paryżu, a wydrukowana w pół- 
urzędowćj Agentur Havas, każę się domyślać, że 
wiceprezes francuzkiego gabinetu chce skierować całą 
uwagę kraju na zagranicę, by tćm łatwićj opanować 
umysły na wewnątrz i stać się na nowo panem poło­
żenia zwłaszcza w obec na nowo zbierającćj się Izby. 
Korespondeneya Agentur Havas pisze: ..Car À- 
leksander — tak powiada N o r d d. A11 g. Z t g. — 
jest najlepszym przyjacielem Niemiec. Jest to rzeczy­
wista prawda; ja idę przecież dalćj i powiadam, że jest 
on jedynym przyjacielem Niemiec. W dniu, w którym 
Rosya postawi kilka korpusów na zachodnićj ganicy 
swego państwa, nie będą miały Niemcy a raczćj Prusy 
ani jednego przyjaciela w Europie. Berliński gabinet 
wie o tćm bardzo dobrze. Mamyż ztąd wnosić, że 
Francya nie będzie odosobnioną? Niestety nie! Fran- 
cya jest odosobnioną zupełnie. Gdyby w Wersalu wie­
dziano, jakie rezultaty odniesionoby przez zrzeczenie 
się dalszćj walki stronniczćj i utworzenie ostatecżnćj, 
stałćj formy rządu, z pewnością położonoby natych­
miast koniec tymczasowości denerwującćj wnętrze kraju 
a niepozwalającćj zaskarbić sobie sympatyi mocarstw 
ościennych.“

Za dwa dni, 12 b. m. kończą się ferye Zgroma­
dzenia narodowego i rozpoczynają posiedzenia Izby 
wersalskićj, które będą prawdopodobnie bardzo burzli­
we. Stosunki wzajemne pojedyńczych frakcyi Zgro- 
madzenia narodowego zmieniły się znacznie, a zacho­
wawcza większość popierająca dotąd rząd ks. Broglie 
zmniejszył* się o jakie 40—50 głosów, które w pe­
wnych okolicznościach przyłączą aię do lewicy. Tymi 
odstępcami są po największćj części legitymiści czystćj 
wody, nie chcący żadną miarą dopuścić do zorganizo­
wania władzy marszałka Mac-Mahona, dalćj bonapar- 
tyści nienawidzący do szpiku kości Orleanów. Roz­
dwojenie to większości nie przeszkadza bynajmnićj ga­
binetowi do powzięcia pewnych stanowczych uchwał. 
Projekta konstytucyjne przedłożone będą Izbie zaraz 
w dniu pierwszym a monarchiści zmuszeni będą współ 
nie z umiarkowanymi republikanami zorganizować se 
ptennat. Stronnictwo radykalne odmawiające stale 
Zgromadzeniu narodowemu władzy konstytucyjnćj, wy­
stąpi przeciw projektońi ks. Broglie tćm stanowczćj, 
że odrzucenie przez Izbę przedłożonych jćj projektów 
musiałoby pociągnąć za sobą rozwiązanie Zgromadzę 
nia narodowego. Ewentualność ta wystąpi na jaw v 
czasie obrad i przyczynić się może do pozyskania dla 
rządu i jego projektów większości liczniejszćj nad do­
tychczasową. Stronnictwa skrajne życzą sobie rozwią­
zania Zgromadzenia i nowych wyborów, przeciwną jest 
temu cała prawica i może umiarkowana lewica. Eks 
prezydent pan Thiers stanowczo jest za rozwiąza­
niem Izby a dzisiejszy Bien Public przynosi 
artykuł w tym względzie napisany tak ostro 
tak stanowczo, że wielkie wywarł wrażenie. Bien 
Public pisze: „Francya istnieje dotąd! Żądać 
powszechnych wyborów, jest to potwierdzać tę prawdę,

, Marszałek Bazaine zapomniał występny o tćm; któreż 
j przecież polityczne stronnictwo mogłoby być posądzo- 
! nćm o zapomnienie Francy i ? Francya istnieje jeszcze ' 

Od lipca 1871 utrwala swe republikańskie zasady wy

bierając ciągle republikańskich deputowanych 
galnie, pokojowo, z niczćm nie wzruszoną #n 
cierpliwością, którćj zaprzeczyć nie można, ptQt 
irzy wszystkich wyborach przeciw polityce 
wyzywającćj reakcyi, gnębieniu publicznych Wo|' 
rojalistycznym sprzysiężeniom. Na zwycięztwo 
odpowiada wyborem p. Rćmusat; prześladowani^ , 
sy, składaniu z urzędów wybranych merów ptJ 
stawia nominacje pp. Calmon, Lepetit, Swiney 
rison itd. „Francya musi iść naprzód“ — 
pana Baragnon. Francya poszła naprzód! j", 
istnieje jeszcze! Pragnie wolności, jasności ; 
rości. Francya chce żyć wśród jasnego dnia 
stawie zasad, a nie w niezdrowćj ciemności iDJ 
którćj podobają sobie dworacy. Egoistyczna ' 
duszność doktrynerów, ciężki pedantym rząd^ 
kość byzantynizmu, niepłodność dwuznaczności, 
dzają w kraju wstręt i niechęć. Francya ża 
trzechletnićm oczekiwaniu, po znoszeniu przez 1 
niedoli i niedostatku na rzecz rzeczypospoliti 
usłuchano jćj głosu, którego zawsze słuchać tl 
Że Francya chce, aby usłuchano jćj głosu, o 
den uczciwy człowiek wątpić nie powinien ; od ti 
dawał kraj w 67 departamentach głosy na 140 { 
towanych, którym polecono zażądać odwołania 
narodu przez powszechne wybory. Na północy 
południu, w Vendée i Poitou jedno i to satno«^, 
no życzenie. Nigdy w żadnym kraju tak spój., 
nie odbywały się wybory jak we Francyi; nigjj, 
była większość tak panem siebie pomimo drażli, 
stósunków. Mówią o radykalizmie, ale zap0„ 
przy tćm, że ludzie, których oskarżają o nie« 
przeciw porządkowi i własności, na deputoa« 
swych wybierali jenerałów i milionerów. Od 24 
wybrani na deputowanych członkowie ri 
stronnictwa, mają znaczne majątki, a niektórzy 
należą do najbogatszych właścicieli ziemskich, 
dzy nimi nie należy szukać ludzi, którzyby bn 
dział w brudnych interesach lub znajdowali (¡5 
ternatywie, albo ratowania towarzystwa lub pójj 
łup sądów, Radykalni ci w rodzaju Gladstona, 
chiści ci reprezentujący Francya w latach 1872, 
i 1874 żądają rozwiązania Zgromadzenia naroj 
i nowych wyborów. Jest to ich prawem i obowii 
zarazem, jak to szanowny pan Gladstone ośm 
Będzie to ich niezaprzeczonćm prawem i patryotp 
obowiązkiem dopóki Zgromadzenie narodowe, 
gące mieć pretensyi do wiecznego bytu, nie wj 
samo o dniu swego rozwiązania. Republikanie 
w obecnćj chwili przedstawiają światu obraz; n 
żeni, wyparci z wszystkich urzędów, mający 
urzędników moralnego porządku przeciw 
posiadają zaufanie kraju. Możni dnia dzirnj 
panowie telegrafów i żandarmeryi, ludzie rozd 
krzyże legii honorowćj i urzędy, ci właśnie 
odwołania do narodu. Czyż zapomnieliście o 
słowie sławnego Royer Collarda: Najgorsz 
ranią jest tyrania Zgromadzenia 
cego kraj cały przeciwko sobie.“

Z całćj Francyi a mianowicie Burgundyi i 
janii bardzo smutne dochodzą wiadomości o 
szeniach jakie nagłe zimna poczyniły w winm 
drzewach owocowych. Szkody w Szampanii si 
znaczne, obliczają je już na kilka milionów, 
ctórych miejscach wymarzł winograd zupełnie, 
te tćm są dotkliwszemi, że nie licząc już klęsk e 
wojny, powodzie ¡lat ostatnich i choroba winnej 
cy znaczne dla właścicieli winnic sprowadziła nid 
W Burgundyi i wnętrzu Francyi klęska nie/ 
dotkliwą, lubo i tu straty będą dość znaczni, 
mnićj ucierpiały. W niektórych miejscowościach 
się na sposób przeszkodzeniu choć częściowo dii 
zbytniego zimna i w nocy rozniecono ognie 
Próby te miały odnieść dość pomyślny skutek.

HISZPANIA.
# WLadryt, 10 maja. Szczególniejsze 

my nadchodzą ciągle z placu boju, większa a 
bowiem jest fabrykatem karlistów, których z« 
jest naturalnie wmawiać w swych zwolennikó« 
tektorów tak w samćj Hiszpanii, jak i zagrw« 
odsiecz miasta Bilbao nie zmieniła wielce prf 
wojennego „armii karlistowskićj.“ Niektórej 
są tego rodzaju, że nie wiedzieć czy się im dziw 
śmiać się z nich; tak np. nadsyłają pod dnie 
siejszym ajenci karlistowscy na Paryż telegram 
donosi, że „karliśsi zagrażają linii Ebro i P11' 
Guipuzcoy, Concha żąda pieniędzy i zapasów j 
ści,“ W to ostatnie wierzymy, lecz cóż rozu®'1 
zagrożeniem linii Ebro, która rozciąga się 
de Fontibre aż do Cap Tortosa a przeto zaj 
strzeń 600 kilometrów? To samo da się pc 
zagrożeniu prowincyi Guipuzcoy. Prawdopodo® 
do pewnego stopnia jest wiadomość nadesłana ( 
skićj nadbrzeżnćj mieściny Leąueitio, wedle kW 
sko pretendenta stanęło w Alonsotegui, Gal» 
Zornosa a przeto na linii odległćj na zachód 
bao o jakie trzy do czterech kilometrów. Dopęk1 
Concha zajętym jest wyposażeniem swój armii) 
lonćj ścigać karlistów po prowincyach wyssany1 
powstańców a przeto zmuszonćj wozić za sonfl 
żywności, dopóty mogą lekkonogie zastępy 
wskie wałęsać się bezpiecznie do koła Bilbao.

Co się tyczy wojskowego położenia, naW 
na uwagę, że żegluga na rzece Nervion i“0 
wolną, że Bilbao i armia północna mogą ko®u, 
się bez żadnćj trudności a Concha jest w 
słaó w razie potrzeby posiłki zamkniętemu do 1 
karlistów San Sebastianowi. Na wyżynach 
lety i dokoła Bilbao rozkazał Concha noWe 
kopy i budować zasieki. .

Karlisci, o ile to można ze wszystkiego ’J 
skowaó, upadli mocno na duchu. NadrabiM 
lecz to nie zmienia bynajmnićj ich położenia« 
się w szybkim pochodzie z Somorrostro, nie» 
na jednym punkcie silniejszego oporu, nie 8 
pod Luchaną ani około jćj mostu głośnego z 
szćj wojny. Concha ścigając w pierwszych do 
listów zabrał im pod Bureceną do niewoli »> 
lionów, złożonych z samych niemal mieszka 
scai. Więcćj jak prawdopodobnćm jest, że 
go wypadkami wojennemi nawiedzona Pr.0*1, 
już jest krwawćj zabawki, i że ta właśnie o 
przyczyniła się przeważnie do kapitulacyu 
karlistowski Elio był za stawieniem 0PjeC| 
chaną. Planu tego nie podzielał sam preten 
doradzcy. . ,

W Madrycie spierają się, kogo uw^ba0. 
„intelektualnego oswobodziciela“ miasta Bu 
siści radziby wszystkie wawrzyny złoży 
Conchy, którego uważają za swego lub» J 
wniejszćm, którego chcieliby pięknemi slow 
miarem pochwał pozyskać dla siebie, y . . 
bnemu manewrowi powstaje Im parci a

ki

fil



się na jenerała Primo de Rivera jako świadka, że „wy­
konany szczęśliwie co dopi.ćro plan wojenny jest niczém 
więcej jak dalszym ciągiem operaęyi rozpoczętych 25 
marca, a które to operacye nie mogły być podówczas 
z powodu niedostatecznych sił do skutku doprowadzo­
ne. Plan ten ułożył naczelny wódz armii północnej 
marszałek Serrano, a wykonał go znany ze swój dziel­
ności jen. Concha, któremu pomagali zręcznie i odwa­
żnie jenerałowie Laserna, Echague, Palacios, Martines 
Campos, Reyes i inni.“ Według świadectwa jenerała 
Primo de Rivery należy się przeto sława przeważnie 
marszałkowi Serrano.

WŁOCHY.
=55= Rzym, 10 maja. Wspominaliśmy przed kil­

ku dniami o pogłoskach, jakie krążyły o zerwaniu 
dyplomatycznych stosunków między Watykanem a rzą­
dem rosyjskim. Otóż w sprawie tój pisze korespon­
dent rzymski do 11 a 1 i i: „Mogę wam donieść z źró­
dła jak najpewniejszego i najautentyczniejszego, że w 
'tych dniach przyszło do stanowczego zerwania stosun­
ków dyplomatycznych między Stolicą apostolską a Ro- 
syą. Jak niegdyś w znanym sporze z baronem Me- 
yendorffem, gdzie Papież wskazał drzwi reprezentan­
towi cara, tak i tą rażą Watykan pierwszy zerwał sto­
sunki z Rosyą. Szczególniejszym trafem i tą rażą 
było przyczyną sporu biskupstwo chełmskie w "króle­
stwie Polskióm. Stolicy apostolskiej nadesłano obszer­
ne sprawozdanie o rzezi dokonanój przez rząd moskie­
wski przed samą Wielkanocą w dyecezyi chełmskiój. 
Rząd ten chciał jak wiadomo po ucieczce biskupa z 
Chełma, tamtejszych katolików obrządku ruskiego na­
wrócić gwałtem do kościoła prawosławnego, a gdy ci 
stawili czoło, rozkazał rząd moskiewski na dowód, ile 
ma poczucia i poszanowania dla wolności religijnej, u- 
derzyć pułkowi wojaka na bezbronnych mieszkańców. 
Kardynał Antonelli interpelował w tój mierze ajenta 
rosyjskiego Kapnięta a gdy tenże nie udzielił dostate­
cznych wyjaśnień, dał mu Papież do poznania, że nie 
życzy sobie mieć u swego boku przedstawiciela rządu 
który w dziewiętnastóm stuleciu tak niesłychanych do­
puszcza się okrucieństw. Ajent rosyjski zatelegrafował 
bezzwłocznie do ks. Gorczakowa, który w odpowiedzi 
powołał go za nieograniczonym urlopem do Peters­
burga.“

W Izbie włoskiój obecnie nulla dies sine lege a 
wszystkie ustawy zmierzają do podźwignięcia i posta­
wienia na nogi skarbu publicznego. Izba przyjąwszy 
w poprawnóm wydaniu ustawę o podatku od miewa, 
przystąpiła do reorganizacyi poczty, spodziewając się, 
że przypłypą ztąd państwu spore dochody. Zniosła 
przedewszystkióm wolne porto. W Włoszech korzysta 
z tego przywileju nie tylko 800 senatorów i deputo­
wanych, korzystają nie tylko ministrowie, sądy i t. d. 
lecz i przełożeni gmin i municypii. W przeciągu lat 
10 wyekspedyowano na 890 milionów przesyłek, 
326 milionów takich, które wolne były od opłaty, a 
przeto 37 pet. Państwo wydaje corocznie na utrzy­
manie poczty 21 milionów, dochodu zaś ma tylko 22 
milionów. Ustawa odnośna, przeciw którój występo­
wali deputowani po lewej stronie, uchyla zupełnie por­
to wolne dla parlamentu a zniża takowe do połowy 
dla władz municypalnych. Jedynie król i papież będą 
nadal korzystali z dotychczasowego przywileju. Re­
forma ta przysporzy skarbowi według obliczenia pana 
ministra 2—3 milionów. Obok powyższój ustawy przy­
jęto ustawę o taksach, mających się nałożyć na prze­
syłki towarowe ekspedyowane koleją.

OŚWIATA LUDOWA.
— ♦ Dyrekcya Towarzystwa Oświaty ludowej ogła­

sza konkursa następujące:
I. Nauka o chowie inwentarza w gospodarstwach wło­

ściańskich.
Dziełko to ma obejmować w 4 do 6 arkuszach druku działy 

następujące:
chów koni.

„ bydła rogatego.
„ owiec.
„ trzody chlewnej.
„ drobiu.

Nagroda konkursowa 120 talarów.
[Ostatni termin złożenia pracy dnia 31 grudnia rb.
II. Powieść osnuta na tle historyczno-narodowém, z uwzglę­

dnieniem jednéj z najświetniejszych chwil dziejów naszych z 
końca 18 lub początku 19 wieku.

Objętość 8 do 9 arkuszy druku.
Nagroda konkursowa 120 tal.
Ostatni termin złożenia pracy dnia 31 grudnia rb.
Do każdej pracy winno być dołączone motto, a nazwisko 

autora w zamkniętej kopercie.
Poznań 11 maja 1874 r.

Dyrekcya Towarzystwa Oświaty ludowej.
Prezes B. Poniński.

a)
b)
c)
d)
e)

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Peszt, 13 maja. Na wczorajszój konferencyi 
deakistów oświadczył minister skarbu, że zażąda celem 
zamknięcia drugiój połowy rachunków, upoważnienia 
do zaciągnięcia pożyczki w sumie 175 milionów.

Londyn, 13 maja. Posiedzenie Izby panów. 
Podekretarz dla kolonii Carnarvon oświadczył, że rząd 
pragnął rozpatrzyć się bliżój wspólnie z parlamentem 
w sprawie posiadłości na złotem wybrzeżu i przyszedł 
do tego przekonania, że niepodobną mu rzeczą wśród 
obecnych stósunków wyrzec się owych posiadłości. —- 
W dalszym toku naszkicował w krótkości minister 
środki, do jakich się ucieknie, aby skonsolidować ad- 
ministracyą w tamtejszych posiadłościach.

Stutgard, 12 maja. Car Aleksander odjechał 
wczoraj wieczorem przez Holandyą do Anglii. Książę

Otworzenie konkursu.
Król, sąd pow. w Poznani«.

Poznań, dnia 11 maja 1874 r. 
przed południem o godz. 12.

Do majątku księgarza MasŁymHlassa 
pod firmą M. Jagłel-

**."** w Poznaniu otworzono konkurs ku­
piecki a dzień wstrzymania zapłaty ustano- 
Wl°no na dzień 21 kwietnia 1874. r.

Tymczasowym administratorem masy u- 
’tanowionym został królewski komisarz 
aukcyjny Ludwik Manheimer w Po­
znaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie na dzień

28-g© maja 1874 r.
przed połud. o godz. 11

Uze<l komisarzem konkursu w izbie sado­
wej Nr. XI wyznaczonym, oświadczenia i 
Pr°pozycye swoje względem utrzymania

Gorczakow pozostał tymczasowo w Stutgardzie, zkąd 
uda się wkrótce do kąpieli w Wildbad.

Peszt, 12 maja. Lloyd Omawia w dzisiej­
szym artykule wystąpienie dotychczasowego posła nie­
mieckiego w Paryżu hr. Arnima i twierdzi, że obo­
wiązkiem jest rządu nie ścierpieć dłużej podobnych 
wykroczeń przeciw politycznej karności.

Amsterdam, 12 maja. Car Aleksander przy­
bił tutaj o godzinie 1 po poł. w towarzystwie księcia 
Henryka niederlandzkiego. — Car zabawił tutaj trzy 
godziny.

Nów dnia 15 maja o 11 godzinie wieczorem.
Dnia 15 maja 1664 wjazd Jana Kazimierza do Wilna. —

1697 sejm elekcyjny. — 1702 śmierć hetmana Szczęsnego Poto­
ckiego. — 1736 Stanisław Leszczyński uznany księciem Lota­
ryngii. — 1831 bitwa pod Głębokiem — 1848 demonstraoya w 
Paryżu w sprawie Polski.

©stataile telegramy.
(Z biura Wolffa.)

gazetaWiedeń, 13 maja. Urzędowa _ 
wiedeńska ogłasza sankeyonowane przez cesarza 
ustawy, dotyczące zewnętrznych stósunków ko­
ścioła katol. i opodatkowania funduszu religij-
nego.

Gratz, 13 maja. Według urzędowych 
wiadomości wylały wszystkie rzeki w Styryi, 
wielka przestrzeń kraju zalana, skutkiem czego 
przerwaną, została częściowo komunikacya.

Prywatny telegram Dziennika Poznańskiego.

Berlin, 13 maja. Dzisiaj rozpoczęły się 
w Izbie panów pierwsze obrady nad ustawami 
kościelnemi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, dnia 13 maja.

— * Teatr polski. Jutro melodramat ze śpi, wami 
przez Ed. Błotnickiego podług Mosenthala: Zagroda Sob­
kowa. W sobotę: Prolog z tragedyi Władysław Biały 
Józefa Kościelskiego i komedya Bałuckiego Polowanie na 
męża; w niedzielę tragedya Słowackiego Mazepa. — Towa­
rzystwo tutejsze dramatyczne na sezon letni staje samodzielnie
— te więc trzy przedstawienia da je wyłącznie na swą korzyść
— wkrótce zaś — bo jeszcze w tym miesiącu — ma wyjechać 
do Królestwa.

— * Dziś rano o godzinie 7$ rozpoczęła tutejsza arty- 
lerya forteczna ćwiczenia w strzelaniu z wałów.

— * Na księży Unitów wydalonych z Kongresówki przez 
Moskali, otrzymaliśmy od pp. W. M. St. tal. 5, i St. Tr. z S. 
1 tal., razem złożono dotąd tal. 73 srg. 20 i gul. 6. Dalsze 
składki chętnie przyjmujemy.

— * Sprostowanie. W zamieszczonej w dniu wczoraj­
szym mowie ks. dr. Respądka wkradła się pomyłka zmie­
niająca cały sens zdania, prostujemy ją z tego powodu w t-n 
sposób. W łamie 2 wiersz 29 od góry, zdanie: Atoli większość 
głosów rozstrzyga w prawdzie na polu przewagi materyalnój, 
na polu mor a lnem jest ona zawsze tylko wynikiem 
prawdy, — czytać należy: „na polu moralnem nie zawsze 
jest większość po stronie prawdy.“

— * Pierwszy prezes tutejszego sądu apelacyjnego hr. 
Sohweinitz wyjechał za urlopem, udzielonym mu ze wzglę­
dów zdrowia do dnia 1 września rb. Zastępuje go wiceprezes 
p. Uckert a prócz tego powalano do sądu apelacyjnego jako 
pomocnika radzcę sądu powiatowego p. Miirtens.

— * Dwom włoskim katryniarzom zabrano dnia one- 
gdajszego ich instruinenta, ponieważ nie posiadali potrzebnej 
do prowadzenia swego procederu legitymacyi.

(f) 35 Obornickiego. Dnia 12 maja odbyło się w 
dbiezierzu uroczyste pochowanie zwłok w grobie familijnym śp 
Heleny z hr. KWileckich Turno, zmarłej w Poznaniu 8 
maja.— wśród łez licznie bardzo zebranego grona familijnego, 
przyjaciół, znajomych i ludu wiejskiego. — Mowę nad grobem 
wygłosił ks. lic. Chotkowski, a poruszając wszystkich do 
łez oddał cześć zmarłćj, która od początku do końca pałała go­
rącą miłością ojczystój ziemi. Ks. lic. Chotkowski uwił świe­
tny wieniec na trumnie nie ze słów, ale z samych czynów, — 
które zdobiły matronę polską. Jej bowiem życie splotło się z 
historyą naszą,- i tak w r. 1831 ledwo zaślubiła Wincentego Tur­
no, syna pułkownika z czasów Ks. Warszawskiego, z niemo­
wlęciem na ręku pożegnała go idącego walczyć w szeregach oj­
czystych. A gdy młoda mężatka od płaczu się wstrzymać nie 
mogła wyrzekła: że łez swoich wstydzi Się, gdyż ją cieszyć 
winno, a nie smucić, że mąż jej poszedł spełnić powinność dla 
ojczyzny.

W r. 1848 mąż jej Wincenty Turno, przez lud obiezierski i 
okoliczny zawezwany został, aby dowodził w wyprawie na O- 
borniki. Wincenty Turno poszedł na wyprawę tę wspólnie z 
majorem Dńbrzyekim; w tój to wyprawie obok niego poległ śp. 
major Dobrzycki, Turno został uwięziony w fortecy poznań-

W r. 1863, jak przebolała dwa powstania musiała jeszcze 
przeboleć trzecie, w którćrn obadwaj synowie powołani byli do 
służby ojczystej; starszy został uwięziony, młodszy Witold zgi­
nął śmiercią walecznych pod Ignacewem jako dowódzca pie­
choty. z

Po stracie syna swego śp. Witolda, który w tym samym 
dniu 8 maja 11 lat wcześniej ranę śmiertelną odebrał, zbolała 
matka Polka ulgę boleści swej znajdowała w szerzeniu oświaty 

jmiędzy ludem i wspieraniu tych, którzy po walce 1863 pomocy 
potrzebowali. Nie przepomnial szanowny kaznodzieja podnieść 
«anulowania jćj do literatury narodowćj, przypominając dom Obie­
zierski, który szczycił się odwiedzinami pierwszych naszych 
poetów i pisarzy, jak Niemcewicza, Mickiewicza, Garczyńskiego 
i .Kraszewskiego. Dalój podniósł i uwydatnił kaznodzieja uczu­
cie religijne, — które przez całe życie zmarła wiernie przecho­
wała.

Mowa ks. lic. Chotkowskiego lud wiejski do łez wzruszy- 
fa, gdy wspomniał, jak wspólnie z swym panem walczyli w spra­
wie narodowćj.

Piękny żywot, w bogate czyny obfity, pięknie przez ka­
znodzieję został uwydatniony, który nadto wycisnął łzę w o- 
czach wielu odkrywając zebranym tajemnicę trumny, w którój 
na życzenie zmarłćj złożone zostały szczątki rzeczy, w których 
syn jej Witold życie dla ojczyzny poświęcił. — Cześć jej pa­
mięci!

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 13 maja.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Książę Ant. 
Sułkowski z Rydzyny, Rutkowski z rodź., Br. Fijałkowski 
i Ant. Fijałkowski z Królestwa Polskiego, Żuehowski z 
Granowa, pani Chosłowska z Ulanowa, ks. prób Obst z 
I otarzycy, Kinkel z Szczecina, Sambritzki z Berlina, Lei-

„A®VrkoBydgoszczy, Steblow z Hameru w Gór. Szl. 
HO1EL DE PARIS. Pankau z Cykowa, Grunenberg i Wróble­

wski z Wrześni, Stankowski, Zaridowski i Jankowski z 
Miłosławia, Klimy z Londynu, Lehmann z St. Francisko, 
Lichtenthal z Gniezna, Wolski z Lwowa, Bernstein z Ksią-

z Strzeka, Taussmann z Landsberga.
STERNA II01EL EUROPEJSKI. Kobilke z Brandenburga, 

hr Stenz z Hanoweru, Ostheeren z Bydgoszczy, Galewski 
?. B^gerati z Brukseli, Lahn z Antwerpii, hrabia
Szóldrski z Popowa, Żółtowski z Niechanowa.

Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 
62 talarów.

Gro oh: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tal.
Ł ü b i n: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnćj.
Okowita: 23 tal. per 100 litrów a 100 “|^

’ Mąka. Berlin, 12 majad Pszenna No. 0. llj-11 tal., 
nr. 0 i 1 10j-10 talar., rżana nr. 0. 9$-$ talar., nr. 0 i 1 8$$-$ 
talarów.

Giełda berllnaka, 12 maja.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca plac.; na kwiecień —, 
kwieoień-maj 88$-89$, maj-ozerwieo i czerwieo-lipieo 86$-$-87 
tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 54-67 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 55$-56$ talar, ze statku i dworca, krajowe 
64-67£ [talarów z dworca płac.; na kwiecień —, kwieoień-maj 
i maj-czerwieo 57$-58-$, czerwiec-lipieo 58$-$-$, lipieo-sierp. 
57-1-57 tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 53 - 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-69 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 64-66$, galicyjski —, pomorski 64-67, 
wschodnio i zaohodnio-pruski 57-65 tal. z dworca płac.; na 
kwiecień —, kwiecień-maj 63J, maj-ozerwieo 61$ p., czerwieo- 
lipieo 61 tal. pł.

Groch per 1000 kiło do gotowania 64—68 tal., na pa­
szę 58—63 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 17$ talar. —; 

na kwiecień-maj i maj-czerwiec 18$ p., czerwiec-lipieo 18$ ż. 
lipiec-sierpień —, wrzesień-paźdz. 19$ tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 22$ tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou 9$ rai.
Okowita per 100 kilo 4 100%—^10,000% w miejsou 

bez beczki 23 tal. 12-10 sgr. pł.; na kwieo.-maj 23 tal. 17-15 
sbr., maj-czerwieo 23 talar. 15-11 sbr., czerwiec-lipieo 23 tal. 
20-15-16 sbr., lipiec-sierpień 23 tal. 25-28 sbr., sierpień-wrzesień 
23 tal. 25-22 sbr. płacono.

Giełda wrocławska, 12 maja.
Żyto: per 1000 kilo wyżćj; na maj 61$, maj-czer­

wiec 61¿ ż., czerwiec-lipiec 61$ ż. i p. lip.-sierp. 59, wrzesień- 
październik — tal. żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 68$, maj-czerwieo 58 tal. pła­

cono.
Rzep per 10C0 kilo 82 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olćj rzepiowy per 100 kilo bez handlu; — w miej­

scu 18$tal. ź.; na maj i maj-czerw. 18^, czerwie-lipiee 18$ żąd., 
wrzes.-październik 19$ tal. płac.

Okowita za 100 litrów słabiej; w miejscu 23$ tal. 
żąd. 231 pf-1 na maj 23$ p. i ż. maj-czerw. 23 A, czerw-llpieo 23$, 
lipiec-sierpień 23$-, sierpień-wrzesień 23$-$-$ płacono, wrzesień.- 
paźdz. — tal, płacono.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar
tal. ar. fn. tal. sr. fn. Ul. sr. fn.

bi) Pszenica biała 9 10 _ 9 a 6 8 17 6.£ « „ żółte 9 5 . — 9 2 8 15
Żyto............... 7 7 — 6 25 _ 6 10

? §• Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6Ofl . Owies . . . 6 8 _ 6 2 5 25
Grooh . . . 6 12 6 6 2 6 6 22

&■«? Rzep .... 8 — 7 20 _ i 15 ■ .
a Rzepik zimowy 7 15 — 6 25 _ « 10

Rzepik latowy 7 15 — 6 25 — 6 10 —

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
—. ®y*fło.. Berlin, 11 maja. Bydła na rzeź sprowadzo-
* Na Nowomiejskim Rynku ustawiono dwie jeszcze 1 ?fłnnt# ® dzl3leJ?zy•’ 2571 sztuk bydła rogatego, 6064 
arnie gazowe. ‘ sztuk nierogacizny, 137o sztuk cieląt i 10434 sztuk

8kopów. — Bydła rogatego było na targu nieco więcej niż
nowe latarnie

— .* P- Raszewski mianowany został dożywotnim-radzeą 
dyrekoyi nowego Zismstwa kredytowego.

— * Nauczyciel zwyczajny przy gimnazyum śreinskim 
p. Goerlitz mianowany został nauczycielem wyższym.

,— * Departamentowa komisya poborowa odbywać 
będzie w obwodzie 20 brygady piechoty czynnośoi swoje w 
Rawiczu od 26—30 czerwca, w Krotoszynie od 2—7 lipca, w 
Kępnie od 10—13 lipca, w Ostrowie od 15—17 lipca, w Plesze­
wie od 20—23 lipca, w Śremie od 23—25 lipca, w Środzie od 
31 lipca do 3 sierpnia i w Wrześni od 5—7 sierpnia

— f W dniu wozorajszym pochowano zwłoki śp. Kornelii 
z Zeronskich Kościelskiej na cmentarzu św. Marcińskim. 
Kondukt żałobny, któremu towarzyszył liczny zastęp krewnych 
i przyjaciół prowadził ks. proboszcz Pędziński.

— * P. sędzia Wilkoński donosi nam, że w dniu 11 bm. 
sprzedał dobra swe Płonkówko z przyległosciami 2077 mor­
gów obejmujące pannie Marcie Helenie Koehne z Magde­
burga za 138,000 tal.

Składamy mu dzięki za udzieloną nam wiadomość, . lecz 
bynajmnićj nie za to, że zbył kawał ziemi polskiej obcym.

~ * Wykopalisko. W okolicy Gniewu znaleziono, jak 
donosi Gaz. Toruń, przy wydobywaniu kanreni z ziemi kilka 
urn, pomiędzy niemi także bronzowe, które w naszych okoli­
cach należą do rzadkości. W jednym z takich grobów znale­
ziono sprzęty i kawałek złota stopionego. Przedmioty te ode­
słano do 'Towarzystwa archeologicznego w Gdańsku (ma się ro- 
rnieć, niemieckiego), któremu one daty poohop do dalszych po­
szukiwań na miejscu. Obiecują sobie znacznego zbioru.

— * W jednym z poprzednich numerów pisma nasze­
go, podaliśmy za Gazetą Narodową wiadomość, jakoby śp. 
Seweryn Elzanowski zapisał swą bibliotekę muzeum w 
Rapperswyl. Tymczasem p. Elzan owaka, donosi nam, że 
wiadomość ta jest mylną, i że zmarły mąż jćj nie zostawił ani 
testamentu, ani też żadnego ustnego rozporządzenia w tym 
względzie.

— * Do Gazety Kieleckiej piszą z Olkusza, iż w 
grocie tak zwanój „Czajkowskiej“, w bliskości Ojcowa, rozpo­
częto od.kilku tygodni eksploatacyą guai a nietoperzy. Produkt 
ten, znaleziony w znacznej ilości, wywożonym jest przez Niem- 
ców za granicę, z wielką szkodą dla miejscowych rólników.

— * Podobno istoieje w Kielcach zamiar urządzenia tea­
tru letniego na wzór warszawskich teatrzyków w Eldorado, Ti­
voli i Alhainbrze.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14 maja Wnie­
bowstąpienie Pańskie i Bonifacego bisk.; w kalendarzu 
słowiańskim Dobiesława.

Ł? Wsóhód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godzinie 
7 minut 45.

Dnia 14 maja 1672 pobicie zbuntowanych kozaków pod 
Zborowem, — 1699 Kamieniec zwrócony Rzeczypospolitej. — 
1737 Biron obrany z woli carycy księciem kurlandzkim. — 1770 
dejronizacya Stanisława Poniatowskiego przez konfederatów bar­
skich. —- 1831 klęska pod Daszowem.

Pojutrze w piątek dnia 15 maja Zofii męcz.; w kalenda­
rzu słowiańskim Strzeżysławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 7, zachód o godzinie 
7 minut 46.

przed tygodniem, dla czego interes był powolniejszy a całego 
towaru nie sprzedano; mimo to wszakże trzymali się sprzeda- 

Cei? ostat“>‘oh, które tćż osięgano w pojedyńczycłi przy­
padkach, za towar przedni nawet nieco więcćj'; płacono więc zań 
19—20, za średni 15—16.a za pośledni 13—14 tal. per 100 funt, wa^i 
mięsa. ¡sprzedaż nierogacizny była dzisiaj bardzo słaba, przy 
nader wielkim bowiem dowozie i nizkich cenach kupiono zeszłe­
go piątku wiele bardzo towaru, dla tego popyt był dzisiaj ma­
ły; płacono zaa w przecięciu około 18 tal. za 100 funt, wagi 
mięsa. — Dowóz cieląt przewyższał także polrzebę, dla czego 
średnie tylko za me płacono ceny. — Co do skopow żadna nie 
zaszła zmiana; za lepszy towar płacono stósownie do obfitości 
wełny 7$—8$, w pojedyńczych przypadkach nawet 9 tal. pr 45 
funt, wagi mięsa; pośledniejszego towaru pozostały na targu znaczne reszty. ■> . o

Giełda poznanska, 13 maja.
Zyto: cena wypowiedziana 60$, na wiosnę —, na mai 

. £, maj-czerwiec 60$, czerwiec-lipiec 60$, lipiec-sierpień 671
sierpień-wrzesieńjesień 56.

Wyp. — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna 23’/M, na mai 23’/, 

czerwieo 23j, ,J~Ł— I . . - -
dzjernik —.

lipiec 2SJ, sierpień 23j, wrzesień 23¿ "pa”

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 13 maja 1874 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa, 
tal. sgr. fn

fszenicy pięknej, ezefel po 42 kil. 3 27 6 3 25 3 22średnićj . . . 3 20 3 18 9 3 17pośledn. 3 15 — 3 13 9 3 12Żyta ciężkiego • 40 . 2 23 6 2 21 3 2 20* średniego 2 19 6 2 19 2 18« pośledn. . . . 2 16 9 2 16 _
Jęczmienia wiolk. . 37 . 2 23 6 2 22 6 2 20drobn. 2 22 6 8 20 2 17Owsa . 25 • 1 25 _ ł 22 6 1 20Grochu do gotowań.- 45 . _ _ _ _
Grochu na paszę _ _ _ - _
Rzepin zimowego . 40 . _ _ _
Rzepiku zimowego • _ __
Rzepiku latowego _ __
Tatarki 35 . __ _ _
Kartofli . 50 .
Wyki . 45 . — — — — — — — —
Łubinu żółt. . 45 .

niebiesk. _ _ __
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. _ _ _ W*.«
Koniczyny białćj

Giełda bydgoaka, 12 maja.
Pszenica: wysoko pstra i biała 84-86, pstra i jasno pstra

79-83 tal., kamionka 69-76 tał, ( P
Żyto piękne 62-64, pośledniejsze 58-61 tal.

Kursa telegraficzne.
SZCiEEClNi, 13 maja 1874.

Stan powietrza:

Pszenioa: spok. 
na maj-czer. 86 
na czerwiec-lipieo 86 
na wrz.-paźdz. 79f

Żyto: słabo 
na maj-czerwieo 56 
na czerwiec-lipiec 56 
na wrz.-paźdz. 55f

Olćj rzep.: 
na maj 17$ 
na czerwiec-lipiec — 
na jesień 18$

Okowita: ustala się 
w miejscu 23$ 
na maj-czerwieo 23$ 

na czerwiec-lipieo 23A 
na sierp.-wrzesień 23$

BElllŁlNi, 13 maja 1874. 
Stan powietrza: —

Pszen. stale 
na maj
na wrześ.-paźdź.

Żyto słabo 
w miejsou . 
na maj
na lipiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, słabe 
w miejsou . . 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
na paźd.-listop. 
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrześ.

kurs I 
początk.

kurs
końcowy

89$
80$

58
57
56$
56

18$
18$

19$

23 12

22 22

Owies: spok. 
na maj 
Olćj skalny: 
w miejscu 
Maroh. pozn.E.B. 
Praskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolći żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyezka turecka 
7'|, °|o Rumun}/ 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usp. spok.

kar«
początk.

64

9$
109$

190$
82$

■si

Dziś po południu o godzinie 2SL umarł nam 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach ukochany 
synek (2810)

Roman.
przeżywszy lat 3%, o czóm krewnych i znajo­
mych uwiadamiają, ciężko strapieni rodzice

Hugon Sełieilenberg ż żoną.
Poznań, dnia 12 maja 1874..

tego administratora lub ustanowienia in­
nego tymczasowego administratora eventl. 
tymczasowego zarządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniądzach, papierach 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za­
chowaniu mają lub którzy mu cokolwiek 
są winni, zalecamy, aby nic mu nie wy­
dali lub wypłacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów do dnia 1 czerwca r. b. 
włącznie sądowi lub administratorowi ma­
sy donieśli i wszystko z zastrzeżeniem ja­
kowych swych praw do tegoż czasu do 
masy konkursowej oddali. Zastawnicy lub 
inni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika wspólnego mają ,o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdują­
cych tylko donieść.f (2793)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do dnia 13 czerwca rb. włącznie

u nas piśmiennie lub do protokułu zamel 
dowali i następnie do rozpoznawania wszy­
stkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stósownie do o- 
koliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych
<lii' czerwca 1874 r.

przed poł. o godz. 11 
przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. U stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ży, powinien kopią onegoż i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub zamiej­
scowego do praktyki u nas upoważnionego 
ustanowić i do akt donieść. Tym, którzy 
tu znajomości nie mają, podajemy jako o- 
brońców prawa: rzeczników M eh ring 
i Miitzel jako tćż radzcę sprawiedliwości 
Le Viseur w miejscu.

O dpis.

August Książę Ordynat 
Sułkowski w Rydzynie,
obecny posiadacz familijnego fidei-komisu 
Rydzyna utworzonego ustawą z daty War­
szawa dnia 16 stycznia 1783, wniósł o usta­
nowienie nowej uchwały familijnej celem 
zmienienia uchwał familijnych pod dniem 17 
września 1870 r. i 21 listopada 1872 r. za­
twierdzonych. — Na mocy tych uchwał od­
jęto każdoczesnemu Ordynatowi zarząd i u- 
żytek z dóbr do ordynacyi należących aż do 
umorzenia pożyczek w listach zastawnych na 
rzeczone dobra zaciągniętych i poruczono za­
rząd administratorowi przez Król, dyrekcyą 
nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej zamianowanemu, 
nową zaś uchwałą ma być postanowionem, 
iż z zatwierdzeniem tej uchwały posiadanie, 
zarząd i użytek dóbr do ordynacyi należą­
cych oddane znów zostaną Augustowi Księ­
ciu Ordynatowi Sułkowskiemu ewent. jego

następcy z tym obowiązkiem, ażeby udzielo­
ne pożyczki w listach zastawnych regularnie 
oprocentowali i umarzali i że Ordynat, w 
chwili zatwierdzenia rzeczonej uchwały w 
posiadaniu fideikomisu będący, ma mieć pra­
wo do odełrania rachunków z dotychczaso­
wego zarządu i udzielenia pokwitowania. — 
Stósownie do §§ 9 i 10 prawia z dnia 15 lu­
tego 1840 r. dotyczącego uchwał familijnych 
przy fundacyach familijnych i lennach, wzy­
wamy przeto wszystkich niewiadomych oraz 
następujących ekspektantów z osób wprawdzie 
znanych ale co do ich istnienia ’ 
nie wiadomych, jako to:

1, Aleksandra Szembeka 
w prostej linii potomków,

2, Księżnę Joannę Sapieżynę 
tajże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

3, Aleksandra Potockiego albo te­
goż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

4, płci męzkiej potomków W prosłej li-

pobytu 

i tegoż

albo

nii Teresy Wielopolski
5, Stanisława Lubę lub 

prostej linii potomków płci
6, Hrabiego Teodora Snłkoi 

lub tegoż w prostćj linii j 
płci męzkiej,

7, Kazimierza Hrabiego 
wskiego albo tegoż w pr 
potomków płci męzkiej,

8, Ignacego Hrabiego Sułl 
go lub tegoż w prostej lin 
ków płci męzkićj,

9, istniejące może córki pierw 
Cynujących Książąt Sułki 
lub tychże w prostej linii ] 
płci męzkićj,

10, córki pani z Łubów Bagni 
lub tychże w prostój linii j 
płci męzkiej,

11, potomstwo w prostej linii 
zkiej . Heleny z Snłko 
Zbijewskiej,

12, zamężne córkillelehyZbij
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lub tychże w prostój linii potomków

i lei męzkiśj,
Lrabiego Tomasza Potockiego 

resp. tegoż trzech synów: Michała, 
Antoniego i Stanisława Hra­
biów Potockich,

ażeby co do ustanowić się mającśj uchwały 
familijnej zdali swe oświadczenie i to naj­
później w terminie

na dzień 18 lipca 
18*4 r.

z rana o godzinie 11-tćj 
przed deputowanym Radzcą sądu powiatowe­
go Dr. Rakowskim, w tutajszym lokalu są­
dowym (izba Nr. 15) wyznaczonym i to z 
tóm ostrzeżeniem, iż po upływie terminu 
niestawający z ich prawem do protestacyi 
wykluczeni zostaną.

Uczestnikom, którzy się jako tacy wylegi­
tymują, projekt do rzeczonej uchwały iami- 
lijnój w naszem 111. biurze przedłożony 
zostanie,

Leszno, dnia 18 grudnia 1873.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I-szy.

w podwórzu do wyna-
)3W»IlvyC jęcia Garbary
“ — (2791)Nr. 55.

Szparagi
codzień świeże poleca (2782)

S. Alexander
, (H. Kirsten)

Sw. Marcin li.
Wybornego łoeoela wędzonego nader ta­

nio ! węgorza wędź, i mar., tłuste flądry, 
bydllnkl i ser prawdziwy linburgski 
poleca (2806)

Karol Szulc, Wodna ulica 25.
Piękne

masło stołowe
zawsze świeże poleca (2799)

S. Alexander,
(H. Kirsten).

Św. Marcin Nr. 11.

Oom do rozebrania
przy Jezuickiej ulicy Nr. 12 
jest do sprzedania. (2803)

Bliższój wiadomości udzieli

St. Ch. Orłowski,
Jezuicka ulica Nr. 1.

Szafy do lodu
z hermetycznóm zamknięciem najno­
wszój konstrukcyi w rozmaitych wiel­
kościach, po tanich cenach poleca

T. Krzyżanowski,
handel żelaza, Szewska ul. Nr. 17.

(2798)

Powierzony mi został

»ssacziiy kapitał
do wypożyczenia ihl hipotekę.

Kazimierz Neuman,
Poznań, Szkolna ul. 4. (2431^

Centralne biuro rekomendacyjne. 
K)(XXXXXXXXXXXX)(XXXX>00C0OC«XXXXXXXXXXXXXXXXX>000O<

OBWIESZCZENIE. W dulu 18 maja 1894r.
przed południem o godzinie 9 

będzie na probostwie w Xiążu pozostałość 
zmarłego tamże proboszcza Hiibnera, skła­
dająca się z żywego i martwego inwentarza, 
zapasów gospodarczych, mebli, sprzętów do­
mowych i książek publicznie najwięcej dają­
cym sprzedawaną. (2755)

Śrem, dnia 5 maja 1874.

Król. sądpow.Wydz.II,

Osiedliłem się (2787)
w Kłecku.

C. Henning,
weterynarz I. klasy.

Gotowe pojazdy
"Po T*Q OA1 znalM*onT na szosie do Obor- 
Jl <Łl <xSU± nik odebrać można za wyna- 

dzeniem w Hotelu Rzymskim. (2801grodzeniem w Hotelu Rz;
■ do bandlu P°'
WJ lin<■ szukuje (2764)

C. F. Schuppig.
Uczula

poszukuje do fabryki pojazdów (2803)

C. Goławiecki.

podług najnowszych rysunków pary­
skich w mojój fabryce wyko 
nane! na co daję odpowiednie po­
ręczenie, polecam po najtańszych ce­
nach. (2804)

C. Goławiecki.

Zakład artystyczno-fo­
tograficzny

Karóla Szymonowicza
Wilhelmowski plac Nr. 6 

poleca się łaskawym względom szano­
wnej Publiczności. __ (2808)

♦ OMO.OAO.OAOAOAtt*
^Zakład litograficzny]
; Teodora Szulca.
I Poznań, Wrocławska ul. 15
► poleca się do wykonywania rc-
»1 estrów gospodarczych.^
► szematów każdego rodzaju, dy-
> plomów, rycin i wszelkich prac
> litograficznych. (2796)

Aukeya wozów i mebli.
oauZ powodu przeniesienia się sprzedawać bę­

dę za gotową zaraz zapłatą w piątek dnia 15 
m. b. rano od 9 godziny na podwórzu przy 
Sapieżyóskim placu Nr. 6, dwa kryte wozy 
do wapna w dobrym stanie, 2 wagi 
decymalne, sieczkarnią jako 
tóż partyą mebli jako to garnitur 
pluszowy, szafy, stoły do wyciągania 
i inne, krzesła dywany i rozmaite inne 
rzeczy. (2794)

Ratz, komisarz aukcyjny.
Wielka aukeya ma­

chin do szycia.
Z powodu zaniechania interesu

sprzedawać będę za gotową zaraz zapłatą w

Słątek dnia 15 mb. po południu od 
! godziny w lokalu handlowym przy W i 1- 

helmowskim placu Nr. 15 50 aztuk 
machin do szycia Wheler’a & Wilso­
na i Singera i wszystkich innych używanych 
systemów dla familii, krawców, szewców, rę- 
kawiczników jak nie mniej machiny do szy­
cia ręczne, dalej urządzenie gazo­
we wraz z pająkiem i rozmaite me­
ble. Machiny obejrzeć można w czwartek.

Eatz, komisarz aukcyjny.
Pańskie pomieszkanie

na parterze przy placu Mickiewi­
cza składające się z 10 pokoi, ma­
łego ogródka z wodotryskiem, staj­
ni, wozowni etc. jest od św. Mi­
chała do wynajęcia. Św. Marcin 
No. 4. (2705>

Serafin Michalski. 
Weszkanie ogrodowe

o 5 pokojach natychmiast do wynajęcia Gro­
bla 25._________ (2599)

Strzelecka ulica Nr. 20.
yilezzknnle o 4 pokojach na I.-piętrze

natychmiast do wynajęcia. ______ (2600)
Z dniem da siejszym ustawiłem (2809)

biilard
najnowszój konstrukcyi do dyspozycyi Szano­
wnej Publiczności w Parku Wlktoryl.
ftJP“ Królewiecka loterya koni 
Ciągnienie ®O maj* 1874. ItłO wy­
sranych. Wygrane główne: 7 komple­
tnych pięknych ekwlpażów, jako pler- 
wczat nader elegancka czwórka z 
landąrą. 4 pary eugowców i (22 
wierzchowce. Losy po 3 marki (1 tal.) 
do nabycia u panów 3. Ru.ehke i u 
H. Tllauera w Poznaniu.______(2153)

Rzemienie do machin
każdćjżądanćj szerokości, wyrabiają się z 
najlepszego matcryatw po dostępnych 
cenach u (2784)

J. H. Kuttner’a,
handel skór, W. Garbary.

Drelich na wańtuchy.
60 beri, łokci 60 funt, ważących, od 
5| tal. począwszy, jako też gotowe 
wąńtuehy w największym wy­
borze, największym i najlepszym 
gatunku poleca (2786)

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr* 89.

Polecam szan. Publiczności mój świe­
żo zaopatrzony skład najmodniejszych

tapet.
Na żądanie mogę tóż próby nadesłać. 
Także przyjmuję wszystkie roboty 
malarskie. (2588)

Podróżowe 
promenadowe 
domowe i 
ranne (2792)

J od najprostszych do eleganckich poleca I
|S. H.Korach.|

4Ł. Nowa ulica 4L.

są do wypożyczenia bezpośrednio 
po Ziemstwie przez (1689)

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15, w Poznaniu

Inowrocław w kwietniu 1874.

J. Zasadziński.
- b Prawdziwa wolność

* moraipa (2°>8 
i“istnieje tam tylko, gdzie du­

szę zdobi cnota a ciało zdro­
wie. Podła niewola w ja­

rzmie tajnych nałogów i rozpusty hańbi tak 
młodzieńca jak męża. Kto wpadł w jej okowy, 
dąży do wolności do oczyszczenia. Takowym 
podaje sławne oryginalne dzieło mistrzowskie 
„ller Jugendspiegel“ rękę do oca­
lenia i trwałej pomocy. Za 17 sgr. 1 (guld.) 
sprowadza się takowe franco od W. Bern- 
liardl, Berlin, SW. Sluieon.tr. 9.

Wody mineralne
świeżego nalewu wprost z źródeł 
— jak również sól morską, 
ługi Kreuznaeh, Re­
nie etc. poleca (2767)

R. Barcikowski.
Broń palna do 

polowania.J. Offermann w Kolonii”R
fabrykant broni i puszkarz,

Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1868, 
Królewiec 1869

poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi (1426)

pojedyóczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6| „ „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy 
Lefaucheuz itd. .. „ 18 do 200 tal.

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowój próbie 

i pod każdą gwarancyą.

Meble ogrodowe
w pięknych modelach i rozmaitych ga­
tunkach, po bardzo przystępnych ce­
nach poleca (2797)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza, Szewska ul. Nr. 17

PROÖUITS HYGIENI.QUU
DuDocíeiÍrDELÁBÁRRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaldy flakonik Syropu Dtlolarrc, tak 

iwinego STROPU DO ZĘBÓW, którym ti, 
■aciera dziąila małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania li, jąIjów, jeżeli nieopatrzony 
podpuem Dra DELABARRE, jut 
fałszeritwein i naśladowictwem.

Papka hyerieniczna, pniywaa dla 
małych dzieci, itarców, oiób osłabionych] i 
powracająchycb do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Miitury osuszająca i chloro fe- 1 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem. ?

PARTŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
marlre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiigo ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr> Mankewicza,

Smarowidło do wozów
w wyborowych gatunkach,-

Oliwę do machin, 
Tran na sszory etc.

poleca po najtańszych cenach hurtowych (2766/

R. Barcikowski.
Mff" Cenniki rozsyłam na żądanie franko.

Najnowszy wynalazek!—Najnowszy wy nalazek!“"^^

Krakńwka,
wódka żołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez <2591)

J. Russaka w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wszędz e.

Ml

Tapety i rolosy
w wielkim wyborze z najsłynniejszych fabryk krajowych i zagrani­
cznych, po najtańszych cenach, poleca handel materyałów pi­
śmiennych, alfenidy i galanteryi (1531),

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze.

Od dnia dzisiejszego sprzedajemy w naszych handlach 
detalicznych po cenach następujących:

wódkę żytnią ....
dubeltową wódkę żytnią 
o cowitę ......
okowitę anyżową . . . 
okowitę do politury • 
dubeltowe wódki • . • 
likiery.......................

Poznań, 13 maja 1874.5
Jul. Becker 
W. Bryliński 

. Ehrlich

po 4 sgr. litr.
- 4*}» -
- 7 - -
- 71,»

Św. Marcin 23 jest plevw.Xe 
tro, składające się z 6 pokoi kuchni®1 
z przynależytościami od 1 października r? 
wynajęcia. Bliższe szczegóły tamże na r ' 
____  (2790)

Majątekzlemsk
przestrzeni włok 13, w bardzo 
glebie z budynkami murowanej 
jak najlepszym stanie, pod miaj; 
Zagórowem nad rzeką Wartą, 
wiecie słupeckim w Królestwie Polg]^ 
położony, z dostateczną ilością i, 
dwukośnych i inwentarzem żyw^ 
martwym, na którym jest pc‘ 
kredytowa, z wolnćj ręki pod Ds; 
przystępnemi warunkami jest do $pf; 
dania, bez pośrednictwa osób trzebi 

Informacyi szczegółowśj udzielić u 
że Doktor Stępkowski w 
Słupcy, nad samą granicą pin 
położonóm. (27^

81 
- 6 
10

Izyd
Friedmann & Alport 
Wolff Giltlinaun 
Dawid hantorowicz 
Hartwig Kantorowicz 
W. Ludwig

Adolf Moral 
Bracia Pincus 
L. Prochownik 
H. Schellenberg 
J. Sonnabend <2788>
G. Weiss
Ziemer & Hendewerck.
J. H. Walter.

folwark,
na Staro Poznańskióm przedmieść 
Środzie, blizko dworca budującćj 
kolei położony, obejmujący 200 
pszennój ziemi z łąkami, na który, 
się dobry torf znajduje, jest dla 
łów na sprzedaż. (2M

Bliższych warunków udzieli > 
A. !Świniarski w Śremie.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA SYNAPISMY
MEDAL ZLOTY W LUGDUNIE 1872.

TEiEsxrsn. MEDALE SREBRNE 
HAVRE 1868. 
PARYŻ 1872.

MEDALE BRONIOWE HAVSE 1868. 
PARYŻ 1855.
TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto 
„zadania, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd.“
Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de ihćrapcutiąue, 1868 r. str. 201.}

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw,
W Paryżu, ulica Vieille-du-Temple Nr. 26.
W Poznaniu w aptece Br. Manklewlcza.

(15)

W licznie uczęszczanem zdrojowisku leezniczem

SzesawiBlca
rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja. (2626)

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do 
zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.Hpgi ^o<xx>oo<

Lokomobile i młockarnie
z fabryki

Marshall, Sons & Co. Limited,
Gainsborough,

uznanój konstrukcyi, z żelaznym patentowanym bębnem i z najno- 
wszemi ulepszeniami; również W

oryginalne amerykańskie X
„Bnckeye“ żniwiarki i kosiarki«

z fabryki

Adriance, Platt & Co.
Nowy Jork, (2597)

do których utrzymuję skład wszystkich rezerwowych czę­
ści, ofiaruje pod przystępnemi warunkami

Herm. Löhnert,
skład angielskich i amerykańskich machin.
Bydgoszcz, Verlängerte Gammstrasse.

Podczas tegorocznego targu na wełnę usta­
wione zostana jak roku zeszłego <lwa wielkie namioty 
wscliodnio-iiieinieckiego banku produktów na 
Sapieżyńskim resp. Działowym placu, a zgło­
szenia przyj mnie już dziś podpisany.

Poznań, 9 maja 1874. (2807j|

Ci. Fritsch & Co.
Kantor: W. Garbary flir. 33

pnikiem j n»kładem drukarsi J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebińeki) w Poznaniu.

Nożyce do owiec
wybornego gatunku, jako tóż
instrumenta weterynarz
każdego rodzaju poleca jak najtanii

AUGUST KLUG,
Wilhelmowski plac Nr.

El eg. klacz Ikara około 3“ i kła,
kasztanowata ok. 2" mająca, obieli 
tnie, są do sprzedania. Bliższe szczeg, g,l 
ściciela browaru p. Gumprecht w Po« 
__________  __ ___ (2783)

Podczas tutejszego targu naAej 
wystawię na sprzodaż sposobem koi 
sowytn w Hotelu Scharffenl 
ra przy Sapieżyńskim placupi 
tyą pięknych Southdown, Cot 
wold i Oxforddown (27i

tryków i świń
Lincolnshire renomowanych i 
gielskich hodowników.

von Huót
Poznań: Młyńska ulica 22.

Maj ętność
Dobrojewi

pod Wronkami
ma na sprzedaż

85(1 skop^ 
250 maciói

zdatnych do chowu.
Odbiór po strzyży.

F«rmaBi,S?
znajdą trwałe zatrudnienie'
Par. cegielnia Obrzj1

Bracia Calvary^
Dom. Wapno p. Srebrna 

poszukuje zaraz lub od 1 lipca ® 
gicznego, porządnego i nieżonateg
urzędnika podwórzy
Zgłoszenia fr. lub osobiście.

Rządzca gospodarcj
poszukuje od św. Jana innéj P0Slllbr'„ 
wskaże Adm. Baz. Poz.

Poszukuje się do Królestwa ' 
tnego urzędnika g®sl 
darezegO, kawalera, \ 
dnim wieku. ,

Zgłoszenia Dom. SiGd‘ 
min p. Jarocin. __
Zdolny leśni1'

kawaler, wolny od wojskowości, P0^ 
od św. Jana odpowiedniej posady. , 
szczegóły w eksped. Dziennika r ¿ 
skiego pod Sr. 8808. __>

Teatr letni w Pozna
W piątek dnia 15 maja 1874

Posażna jedynaczk
Komedy» w 2 aktach hr. Aleks. 
(syna), z polskiego przełożona na

ckie przez A. Ros en a. 
Przytém:

Małżeństw
przy latarniach

Offenbach».

Sluieon.tr
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